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1-PPołaci* Naszym w Warszawie dnta w ;e]u mJar zasługuie na obszernieyszy , n>i 

Quo miesiąca razaz* i S 11* , ,** «*  ̂ ™
F R E D E R Y K  A U G U S T  Sw m a » okr?g ( )  ze nad wspommoną Roy.

Z B ozcjr  Łaski Król S ask i,  X iąie  War* praw ą o krytyce w y p a d ły  Uwagi i Odpo*
szaw sk i, & c  &c. _ w iedź na onez, cboie t a k , iak b y ł y  wła^

M ianowaliśm y i miauuiemy na waku- snemi Autorow rękami podpisane, wiernie

P«1  "» « » * *  c i .k w .g o  c ^ K ln ik . poda.- 
tego Zielińskiego Sekretarza Sądu Appella* ne. Wie takie owa tylko Publiczność, kt<v 
eyyitego Xię(łwa Warszawskiego Minitier ra Korrespondent warszawski zaym uie , zO

^ ś k T z ^ y  *sobłe* uraad* weTwie°iiin flagować tenże Uwagi moie nad Rosprawą o fry ty  
będzie. * « — niby ogłosił,  CNro 49 dnia jS cz^t*

fPod ) Fredtryk Augufi. wca r i£i 1 ) a wistocie rzeczy sam tyl-

(Ł'S M * # «  Ś S Z Z t i m  k°  * « W  d°  " k h  1 dT “  ’ " Z“ V  f n * " U’ ? '
2 |odnb zoryg . Stanisław Breza. o reście zaś Uuag~, iak gdyby ich na świe*

■ix‘ Łubieński, Zjapodno z oryginałem: c ;e n ie b y ło ;  zamilkł- Albo więc m iał 00
JMinitter Spraw; Mtnificr Sek Stanu w iadomość o tetn a G azety  krakk. a lb o  nie

cv (L K Stanii*ato B teto. { ł  Jeśli m iat?  czemuz sie ie y  w  tym
Ant. Jantmim, aek.Jen  t v - s  ,

-  . .  ...... —  punlscie ściśle nie trzym ał ? Jesii me m iał;
W ieTuz ozyłaiąca Powszechność, ze dla czegoz , bez w ykazania  Nru mowi tak

RospraWa o K rytyce na publicznem posie- (gazeta krakowska umieściła uwagi
dzeniu Królewskiego T c  w a rty  (lwa Przyia- Trzcińskiego nad Rosprau ą a Krytyce— Kła.
^eli Nauk dnia 21 stycznia r.b priez JW  dziemy re t u ,  mowi daley w  mnogjey licz,
ó t an .  P o t o c k i e g o  S e n a t o r a  W o jew o d ę,  ^  właśnie iak p o 'K ró le w sk u , dia upo-
JJady Stanu , Mimftrow i Jzby Edukacyiney waźnien,a niep raw d y7 w przyszłym  zas
fre z e r a ,  Korpusów Radeckich jenerałnego N rie  Gaztty m szey umieścimy Odfow iedi
Kornmendanta, Tow arzyfiw a Króli. Przyia- m  nte. —  Przez co w  błąd czyternika Iwpro-
»10̂  C złonka, Orderów Polskich i ^ a d ź ij ,  iako b y  to, co p rzytoczył,  m iało
'■egu Honorowey Kawalera czytan a ,  wy- bycJ- WS2yRko. Słowem : zrobił on z tego
2 ** «a widdk i b y ła  Gazetach tfar- ia k o w y . potyn)r > iakimb7 i y l  Q.

l& E 2 :  b *  * * . .  p i « si i  c og

p ie s z c z o n a  W ie po części ona* zG aze-  W ? Bawlł łZ ik<> » *  " ldo*  olb« ?
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naprzód iest onń nad inna kraiow^e , na w ie le  D ep artam en tó w  ( c o  ioit  pie tw n ę  d la  g*zet  
Ła t  i  ̂ ^ c tę * n ie y i* a .  Poibtore , ie jf  od ipnych ta ń sza ,  co tak że  w a ż n y m  ie s t ,  przy k o n ie c i-  
n e _̂ e k o n o m ice ,  w d i is ie y szy m  rzeczy stanie arii liułem . Na Koniec m a ,  oproes ttfieyseozrych i 
^ d o ł r y c l i  do n ies ień ! krotko z b ie r a n i  z zeyleptzyeh  cQ dto *icm sk ifb ,  wiadomości m tcressu iace .



łftią w łaśnie, iak pod Gilotynę, 
opuszczenie gruntownego nie zdoli obalić 
zarzutu, lecz m ylny łatw o fundamentalna 
gładzi przyczyna, Z drugiey zaś Arony 
całą onze Korreipondent w Nro. 50 umie­
ścił  na Uwagi Odpowiedź , k t ó r a , tak b a­
czny czytelnik poRrzegł, na coś w ięcey  
odpow iad a, niż obcięte od niego Uwagi w 
sobie zam ykaią , i wątpliwości, o których 
czytelnik me w ied ział,  obiaśnia, iak owa 
pochodnia chcąca loch ciemny ośw iecić, 
do którego św iatło ,  dla jak o w ey  przeszko- 
dy , wnikać nie może. W ięcey powiem : 
przy to czy ł  on w tak skaliczonych od sie­
bie Uwagach, ułamek o W olterze, które­
go krakowska nie m ia ła , a  ktoren rzecz sa. 
ma opuścić radziła z p o w o d u , ie  się na 
słuszną poradę W ysokiego A u t o r a  Roj- 
Pf .iwy o Krytyce, noty do owegoż ułamku 
należące całkiem opuściło Nie krzywdziż 
Autorow taki poflępek ? Nie rozciągam 
się nań z w ylew em  ż a lu ! PrzeRaię na 
rzetelnym czynu opisie, bo na ęo on za* 
sługuie, zna Publiczność} która wiarę i 
zaufan ie, co się urzędownych tycze uwia- 
domień , w  pismach periodycznych zw ykle 
pokłada.

Po powrocie z Karlsbadu pierwsze 
moie u przyiacieli zapytanie b y ło :  widziż 
światło lun nie , arcykrytj ka obiecana’  k tó ­
rą zagrożono bardziey ieszcze Uwagom 
uad Rosprawą o k ry tyc e ,  niż Odpowiedzi 
na oneż, a b y m , za iednym piorą zawo 
dem, n a  v^szyfiko razem od p isał,  na co’ 
bym zdolił Ale o niczem w ięccy  znikąd 
nic dowiedziawszy s ię ,  wierny zatem wy

rażonemu w  Gazecie krakk: (N ro. 50) o- 
świadczeniu , nie omięszkam za  sposobno- 
Scią czasu, na same przeciwko Uwdgom 
moim zarzuty  z wszclkicm odpowiedzieć 
uszanowaniem. B o ,  ieśli podług istnego 
brzmienia Oipowiedzt na Uwagi (  Nr. 4<5 
Gaz kra kk .)  ma na dany odemnie przy­
kład padać zaszczyt  mnenieyszego ieszcze 
Pullicznotct niszey przekonywania opotrze- 
bte krytyki 1 o rz, felnych u y  kofzy ścmch f 
n il to wszyftko, co omey Rosprawa poaic- 
dztęć mogła, toćby trzeba moie Uwagi 
nad nią , końcem rzucenia nasion r a  pra­
w ą kryty tę, w tak dobrem w yb a w ić  świe­
tle, iżby ich padaiAcy tu 1 owdzie cień na 
oneż nie zdolił w żaden posób zaćmić- 
Co bowiem iefl z obu Rron dobre , fiate się 
złe z jakiegokolwiek niedottatku.

A cz  daleki ieftem od wszelkiey Uąd 
ch lu by , atoli sądzę, iż każdy spodziewa- 
iacy  się pozyskać na sto , jednego przy- 
naym niey czytelnika, dosy«s się towarzy- 
Rwu ludzkiemu w ysługuie, kiedy, ile mo­
j e ,  usiłuie ściągać, iak pod chorągiew, i 
zagrzewać duchy do spraw y literackioy. 
Choćby tez on miał flracię imię pisarza, i 
przeżyć, sławę ieśli iaką u z y s k a ł ,  powi­
nien łączyć  oftatek sił do żyw y ch  chęci 
T e g o  M ę ż a , który świętym pałaiąc Do 
bra pospolitego ogniem , całą  duszą i se r  
cem popiera, w wie kiem Dziele Ed'ikacyi» 
zbawienne M yśli  K r ó l a  L u d z k o ś c i  P r z y ­

j a c i e l a , iakim Cpatrzpość Nieba dwa 
N arody w p o św ięco n ey  P R E D E R IK A  AU* 
G U S T A  Osobie dobrotliwie obdarzyła. (*#) 
Drogie On życ ia  ofiaruiąc chwile panui ;*

<**} C i s s o w i t  1 t o rs i e  t  sofl. i  <.£oluy n a r o d o w  u u s k  , na  u i b . a i a n i e  s i ę  i e d n y c h  p i z e e i w k o  dr o p i m.  Eo- 
t r w a  o d ,  t c . n e r a a m , . t i  d o  n « i p u . A d - i l w . f i  e po e l i y  ubi c i a  p o w Ł i e e h n e g o  na Lą. t i . i c  p n k o i o  --
W  śród a tol :  p n ’ l rrvch o k o l i c z n o ś c i ^  M O N  I R C H   ̂ T E N  nie p n e s t a i c  s . łodtrć Jo*u p a d l e g ł y i l *  
B e r ł u w i  J e g o  Luc i ó w,  I i a k ,  i e  Syle i n n y  cli Idob oc y n n o i c i  tu p o m i n ę ;  r a c z y ł  t ' N  unakunai l* 
e s i f t d ł oś c i  , os t a t ni m t r a k t a t e m  w i e d e ń s k i m , w  d u e d i i c s n *  K A u A s s r s i s r i o o  Ui  tnr S a s k i e j ?
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cey w  Sobie naniieincści, iaką iefl rozkrze. 
wianie nauk i rozlew czyflego i pożytecz­
nego św iatła ,  w zawiązanym na nowo na* 
rodzie , za dzielną Izby Edukacyiney po­
m o cą ,  godnych świątyni nauk zwiększa, 
a wtiecznych im powoli zmnieysza. —  -  
C^yny Jego stwierdzają gło^y i pisma* 
kroremi Kroniki uczonych świetnieć będą* 
K a  przekonanie się o tem ; miley ieszcze 
b yło  s ły sz e ć ,  niz jefl czytać w Diariusza  
pobytu Jego przez cala dni dziesiątkę w 
K rak o w ie ,  na tym nowym Wszechuczni 
Krakowskiey tworze, do Zapuszczających 
się na pole Pallad y Akademików nowych, 
pełną mężnego krasomofiwa odezw ę,która  
coraz słodszą w umysłach ich pamiątkę 
naypożądańszego powitania w znawiać bę' 
dzie i oraz uwieczni zdarzoną szczęśliwie 
dnia 9 l ipcar.  b. obecność Jego, pierwszy 
raz w starożytnem Muz Jagellońskich Sie­
dlisku. O b y!  wielbiona powszechnie O de­
z w a ,  przeniknąwszy w skruś duchy czułe, 
podobnie iak cudowna Religii roszczka, na 
którey uderzenie wy nikły  z skały  zdroie 
wod ż y w y c h ,  otw orzyła  iak nayryehley 
osuszone, przez twarde zbiegi przemian 
rzeczy , źrodło gruntownych i pożytecz­
nych nauk, na szczęśliwy .powret złotego 
Literatury w.eku Zygm untów !!! T a k  czu- 
ie ,  pisze i ż y c z y  x. andrzey Trzęiński, ka* 
nonik v Kapitule — w ysłużony w szkole 
niegdy Ki oltllwa Akademii — Krakowskich 
nauczyciel publiczny, mpp.

K a l e , skąd udał się przez Ofiendę do 
Bresken, gdzie d. 23 w wieczór przyie" 
ch ał,  obiechnwszy konno w yspę Cad- 
zatld. D. 14 o godzinie i\vszey po pa. 
łudniu udał się Cesarz na eskadrę. Sy. 
piał on co noc na okręcie Karol wielki 
1 p ły w a ł  do uob brzegów Skaldy i Zelan. 
dzkich. Mówią, iź* zabawi nad Skaldą i 
v/ tamteyszych okolicach do 23, a w dniu 
tym ziedzie się z Cesarzową w  Antw er­
pii. W  czasie bawienia swego w O- 
flendzie d a ł  Monarcha nieodmienny sw o y  
za m y sł  poznać , iż ułatwiać będzie 
wszelkicmi sposobami w yw o ź wina t r a n  
cuzkiego, równie iak iedwabnych w yra- 
bian L y  ońskich, J. C. K. Mości służy 
w podroży zdrowie.

Xze Padewski p rzy b y ł  d. 15 b. m. 
do Genui.

W  katedralnym kościele Sawońskim 
odprawiło się żałobne nabożenfiwoza Dusze 
Biskupa Feltreyskiego, na którym znay- 
dowało się 8 arcybiskupów i biskupów 
obecnych w  Sawonie.

W c wsi przy Tulus uderzył d 5 b. 
m. trzy razy  piorun w kościoł pod czas 
naboieńRwa. Pierwszy n z  uderzył w sam 
kościo ł,  a oliatnie aba razy  w dzwonni­
c ę ; za drugą rażą opalił tylko dzwonni­
k o w i,  ktdry właśoic dzwonił,  w ło s y ,  a 
za trzecią razą  zabił  go. W  kościele nie 
zrządził żadney s z k o d y ,  nawet p rzy  
nacisku do drzwi przestraszonego ludu, 
kilka tylko osob zoftało uszkodzonych.Z  Paryża d. 23 lVrieśnia.

D. 22 p rzy b y ł  Cesarz z Boulogne do

l a t i S T w o ,  w c i e l o n e ,  K t ó r e  p i s n ą  p e r i o d y c z n e  w j m i e n i a i ą ,  n a i * ' , ’ k “ w ’* '  s * s s v  K e l e l r c y  *  
A  K « d i  m i o m  L i p s k i e :  i  W i t l e n b e f s k i e i  n a  p o s p o l i t y  u l y t e k .  J a k o  b o w - w i e l u  E o r o p v  
L u t e r a n a m i  u i i a r o w a n i  r o w n e m i  o b y w a t e l s t w a  p r a w a m i  f c o  i e s t  o w  ^ _a  s j e  „ j j o d i
1' a n s  w a c b .  r w n o ś c i  w s z y s t k i c h  w  o b l i e z u  p r a w a , !  t a k  p r z e z  te n  d a r  i\t ’ n a i l e n s ł y  i e s t
k a : o l i c k a  d o  r ó w n y c h  k o r z y ś c i  O u rs  z L u t e r a ń s k f l ,  i e s t  p r z y p u s z c z o n a  — K r a k o w i e  d n i a
M o n a r c h y  o r j i ,  k t ó r y m  s o b i e  s e r c a  p o d d a n y c h  d o b r o c z y n n i e  p o d b u * .  a  
1 j  ,  p a z d n e i n i k a  ,  t y l i  r .



Z  Bruxelli4 . 27 Września.
C esaizo w ey  podoba się nadzw yczay- 

aie zamek L a e k e n , z którego w ychodzi 
widok na pięk&e okolice Brabancyi. 
frzęd liaw ione iey  ktz b y ły  wszyflkie rzą­
dowe władze Zwiedziła nie tylko pięk- 
a y  p ark , ale i wszyftkie okolice mialta 

W cz o ra y  dane b y ły  ua teatrze tu­
t e js z y m  sztuki: Andromacha i Kalif Bug- 
aadiki. O  godzinie w p ół do dziewią- 
tey  p rzy b yła  Cesarzowa do swey loży. 
Tysiączne okrzyki rozlegały się pc tea' 
trze ; ”  Niech zyie  -Cesarz ! Niech zyie  
Cesarzowa! Niech zyie M ary a  Ludwika'- 
Niech zyie Król Rzymski! „  które po­
wtarzane b y ły  za każdem międzyakteos i 
p rzy  w yyściu  Cesarzowey.

W uzoray oglądała N. Cesarzowa ko­
ściół S Gudula i iego osobliwości. P o­
tępa odwiedziła piękną rękodzielnią koro* 
nek P. V anderbergut, w którey oduano 
iey wiele płodow tey  rekodzielniey. O  9 

wieczór udała się do parku aa ucztę, 
którą od miafia Bruxelli przyiąć raczyła. 
Po operetce udała się N Cesarzowa do 
sali t a n c e r z y , gdzie z wielu osobami 
jiayprzyiemniey rozmawiała.

ZM edyntanud. 23 W rześnie. 
Wicekróleftwo W łoscy  korzyftaiąc z 

piękney iesieni, odw odzili  Lago maggi- 
ore i kilka dni zabawili na tartiteyszyeh 
z swey piękności sławnyeh Baromeyskich 
w yspach Nadbrzeżni mieszkańcy w y ­
prawiali dla nich rozmaite uroczystości. 

Dziś rano powrócili do pałacu Mouza 
P r z y b y ły  do Neapolu Cesarsko Auftry* 

acki poseł, Hrabia Mier, m iał d. 12 b m 
wAępną audyeneya u Króla Jmci Neapo* 
Ułańskiego.

Aptekarz Guerazzi w  L iw o rn is,

który  dordosł publiczności o swoim 
kryciu ,  robienia z kasztanów cukru i mą­
ki do ^pieczenia ch leba, powołany od 
rządu zefiai do F lorencyi, gdzie przed 
wyznaczoną z chimikow kommissyą do­
kładnie sprawdził swoie podanie. Z cetna- 
ra kasztanów wyciągnął 54 funtów mąki, 
która zmieszana z połową m ąki pszeni- 
c z n e y , w yd ała  bardzo smaczny i ła tw y  
do strawienia chleb biały. Oprócz tegp 
wyciągnął iesztze 44 funtów (Syropu, z 
którego zrobił 14 funtów kryfializowane- 
g > .cukru. Gazeta Liworneńska zapewnia, 
iż sposob iego poftępowania bardzo 
prędły i  nie kosztowny.

Rządowa nasza gazeta donosi, iz  
Doktorowie Giulio , R en ghi, óeverini i  
Taccheri w  Smigagha za łoży li  w  Sini- 
gaglu fa b ry k ę ,  w którey robią cukier ż 
syrop  z iabłek i gruszek. Fujat syropu 
Z iabłek nie kosztuie w ięcey, iak 1. Lira i 
7 centiraow, i może bydź u żyw an y 
do c iafta , lodow, k a w y ,  & c  Juny syrop 
z iabłek, który ielł nader czyfty  i b ia ły ,  
m ozebydź iak cukier trzcinowy do wszyst­
k iego , prócz konfitur, a  nawet do ro* 
sołisow , u żyw aay. Tego syropu nie ko. 
sztuie funt w ięcey iak i. Lira i 25 cen­
tymów. Cukru z ia b łe k , który będzie r a ­
finowany i c zy l iy  b i a ł y , doftać dopiero 
będzie można w  przyszłym  miesiącu po 
1. Lirze i 60 centim ow, ponieważ kry- 
flabzacya  tego syropu potrzebuie dłuż­
szego czasu.

W zględem oftamiego larmarku w  S»* 
nigaglia donosi ws^iomniopa w y ż e j  g a ­
zeta ,  co naHępuie:

”  Jarmark ten b y ł  cokolwiek lud- 
n i e y s z y , niżeli w  roku przeszłym T o ­
w arzyszy ło  i 0,000 skrzyp L tycfc pft-



Aowa przybyła *  ,1tróleftw& "Włoskiego, Nadeszłe wczoray później pisane 1U
•druga z  zagranicy. Tow ary  bawełniane 
k sukna pochodziły z rekodzielni Fran- 
cuzkich. 'Ł Niemiec i S zw a jc a r y i  n.ało 

‘b y ło  tow arow  i te pochodziły z dawnych 
składów  Włoskiego T yrolu  i b y ły  stę­
pieni Francuskim oznaczone. Morzem 
p r z y b y ło  157 bark z źc ltziw em , kono­
piam i , ln em , l in am i, płótnem, futrami, 
Ołowiem, o ljw ą ,  solonemi ryb am i, kora­
lami, szkłem i krzysziałem- Osadowych 
1 wełnianych obcych tow arow  żadnych 
me było. N ayw iększy  zakup b y ł  suro­
wego jedwabiu do rękodaielni M ed/olań-
i.ft ch, Sprzedarz i  pokup naywiększe 
b y ł y  do króleftwa Włoskiego. P rzy  nay 
■kiśleybzym dozorze celnych u rz ę d ó w , 
p anow ała  iednak w  sprzedarzy zupełna 
w oln ość, bez którey handel obeyśdź się 
me może.

£  Londynu d. s i  Września.
( ^  Monitora.)

Stan zdrowia Królewskiego ieft iedna- 
k s w y .

D o Hrabiego Liwerpooia nadszedł o. 
negday lift od Lorda Wellington pod d. 31 
Sierpnia z Fuente - Guinaldo p isany, z któ- 
L'3go naflępuiący wypis:

"N ieprzyiaciel  nie u czy n ił  od efta- 
^mego moiego rapportu pod d. 14 ó. m ż a ­
dnego poruszenia. Oddział złożony Z2200 

ludzi piechoty i jazd y wszedł dnia tego 
w wieczór d o  C a ' a , w s i , lezącey w  połu* 
dniowey Aronie gór, oddzielaiących Kafty* 
Ilią od Efiram adury, i  podszedł nazaiutrz 
z  rana oas-:ą czatę z dragonow z łożon ą, 
która pod rozkazami Porucznika W ood 
p r z y  Sł. Martin de jTrebeio (niedaleko 
granicy P o rtu g a lsk ie j) fta ła ,  i zabrał 
wspomuionego porucznika i 10 ludzi w  nie­

wolą. „

f ty ,  ieszcze nie są ogłoszone, domyślają 
się ieduak , i ż  muszą byd z wiełkiey w agi, 
ponieważ Xże Jorku udar się zarażeniem * 
do Xcia Rejenta

Lifty z  M u rc ji  pod d 1-7 Sierpnia po­
twierdzają pobicie Jenerała Freire. T r z y ­
m ał on się w swoim mieyscu bardzo w a ­
lecznie, ale inne mieysce, które Jenerał 
QhaJi a  osadzić miał gooo w oy ;ka , -a nie 
o sa d z i ł ,  łatwo przez 8000Francuzów opa 
□cwane b yd z mogło , przyczcm pułk Pa- 
t r y a , gwardye Walońskie i Itrzelcy w iel­
ką  ponieśli klęskę, ponieważ nie zasłan iała  
ich ani arty lery a ,  ani jazda. Jenerała 
Freire c h w a lą , ponieważ zręcznie co fa ł  
się 37 mil angielskich, ale przeciw Jene_ 
rałowi Quadra krzyczą  pisma Hiszpański^ 
iż nie wiedzieć na iarką zasługuie karę z«*. 
krew z sego p rzyczyn y  przelaną. (O B 1& . 
liu nie m a w -tych liftach ża d n e j  zmian- 
k i . )

Rzekome tlan y  w K a d y x ie  odrzuciły  
po długich sporach większością głosow  zą. 
danie A n g likó w , ażeby wolno b y ło  ich ©• 
krętom prowadzić profto z Anglii handel r, 
osadami Hijzpahskiemi w południowey A  
meryce.

Poseł nasz w K ad yxie  , P  W ellesley ,  
podał tamteyszemu rządowi przełożenie 
wzg'ędem wychodzących tam wielu pasz­
k w iló w  przeciw Anglikom.

Pogłoska o uwolnieniu Teneryfskicli 
©krętów w R o s s y i , rozeszła się ftąd, i i  «- 
wolnione tam niektóre neutralne okręty 
złożeniem pOtękoytnii,

Angielska s z a lu p a , która i a t  mówią, 
w yw o ziła  z Anglii 12,000 g w in eio w , w p ę ­
dzoną zoftaia przez naszego kutra Deco-y 
a a  p iasek , który zabił  a a  niey 7  lu d u  >



iednego’ ranił. Pieniądze wrzuciła iednak 
do m orza, które zawsze ftracone są dla 
Anglii. Zabrano takie  inną galerę , która 
pieniądze w yw o ziła .

Czeladz rożnych cechów w  Londynie 
zadała zgodnie podwyższenia płacy.

P rzy  w yspach  Azorskich otw orzył się
d. 16 Czerwca w u lka n , który do 4 Lipca 
utworzj^ł wyspę maiącą do 3 mil obwodu

Od brzegów Menu d. i.?aiuzierniha.
W . Xze Badeński o zn aczył dwa dni 

w tygodniu , kw  których każdy przełożyć 
mu może osobiście swoie żądania. Ufta- 
nowiona w roku 1809 radę mimftrow, za 
m ienił na radę (łanu, która składać się bę­
dzie z 4 miniftrow i 6 radzcow (łanu.

D om  dla wysłużonych żołnierzy przy  
Julich, w którym umieści się 399 okrytych 
bliznami woiownikow z swoiemi familiia. 
m i ,  ma bydż na 403 familiy rozszerzony 
i nauczycielami dla m łodzieży opatrzony. 
D la  6 podobnychże domow w Francyi są 
iuż dobra narodowe wyznaczone.

Po trzech miesięczney prawie ciągłey 
suszy , upadł nareszcie  d. 21 W rześnia w 
okolicach Menu pierwszy deszcz. W  oko* 
licach Frankfortu prawie wszytłkie m łyn y  
dla braku w o d y  Itanęły. W  Kronenburgu 
miano wiadro w ody po 1 sztibrze płacić.

Z iesiennego w Franklorcie nad M e­
nem jarmarku rozieżdzaią się iuż kupcy. 
D o tego czasu nie zaszło tam żadne zna. 
tzne  bankructwo. Jedwabne tow ary cho­
ciaż b y ły  po nizkiey cenie, n iem ia ły  wiel. 
kiego pokupu. Przednie sukn^ spadłyiprze- 
szło 030 od Ha ; ale 1 tak nie m iały  poku­
p u ,  ponieważ przecięta im zoflała droga 
do Rofsyi Bawełnianych towarow b y ły  
wielkie s k ła d y ,  a mianowicie z Szwayca- 
ryi.  Kto miał piękne tow ary trzym ał ie

w  cenie; podłe sprzedawano tamo Za 
den towar nie miał większego pokupu na 
tym jarm arku, lak skory. Podeszwy z 
fabryk Leodyum , Stable, Maimedi &c. z 
Amerykańskich dzikich skor wyprawiane, 
zaraz w pierwszych 8 dniach rozebrane zo- 
Iłały i dobrze zapłacone. — G d y z powodu 
uflania handlu leży wiele pieniędzy bez 
u żytk u ,  obrocono zatem spekulacye na 
tegorocznie wino, i dla tego codziennie na 
pniu leszcze drożeie. -Sławny kupiec w i­
nem handluiacy Muir.ni i dwóch innych 
zakupili tegorocznie na pniu wiuo od M ar­
szałka Kellermana na górze S. Jana za 32,
000 zł. ryńskich

Na mocy wyroku N. Cesarza Francu­
zów pod dr 24 Kwietnia 1809 i traktatu 
Wiedeńskiego d. 14 Października tegoż ro_ 
ku , obiął N. Król Saski przypadłe mu d o , • 
bra Niemieckiego rycerftwa w T u n n gii ,  ia- 
ko to cztery komanderye Zwatzen, Leb- 
ften, Liebfladt i NegelHadt, z nalezącerni 
do ni,ch wsiami i fo lw ark am i, tudzież 
Heską duwniey kom andaryą, i te dobra j. 
należącemi do nich wszyftkiemi prawami
1 powinnościami z własnego natchnienia 
nadał na wieczne czasy szkołom głownem 
Lipskiey i W ittenberskiey, tudzież trzem 
prowincyonalnem szkołom w Pforta , Mei- 
sen, i Grima zzupełnem prawem w łasno­
ści. Dobrom tem nadane są prócz tego 
wszyltkie p raw a, przywileie i wolności, 
iakich dobra duchowne piae eausae w kró- 
leftwie Saskim używ aią

W Ratyzbonie zakładaią z rozkazu 
Króla Bawarskiego w  spaloney części 
miafla nową prodą ulicę, która nazywać 
się ulicą M axym iliana i do  nowey bra­
m y wychodzić będzie.

W . Xże Frankfortski oczekiwany iest
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w  krotce w Hanau, gdzie odbydz się ma 
s e jm  i a z  do Lifiopada zabawi. Z w y ­
znaczonych na ten rok 1500 popisowych 
Judzi z W, Xięftwa Frankfortskiego, po­
w o ła n y ch  ty 1*0 teraz ieft do w oyska  
300, a reszta pozoftanie w domach do 
dalszego czasu W  W .X ięftw ie Frankfort- 
shim nakazane ieft powszechne szczepie­
nie krow iej  o s p y ;  żadne dziecko nie 
będzie do szkół, ani do rzemieślnika na 
naukę przyiete, iezeli nie okaże zaświad­
czenia zaszczepioney ospy.

W  Wircburgu w yszło  naflępuiące 
obwieszczenie; W  imieniu J. Cesarzowi- 
czowskiey M c i,  A r c y  Xcia Ferdynanda, 
W. X cia  Wircburakiego, &c. stosownie 
do w yszłega  rozporządzenia N, Cesarza 
Francuzów, Króla W łoskiego &c. zabro­
niony ieft wszelki spnft zboża Renem 
czyli on z lewego lub prawego brzegu Renu 
lub z Menu po ch o d zi; uwiadomiaią się 
przeto urzędy policyyne W  Xięftwa 
Wircburskiego, a b y  oftrzeg|ły wszyftkich 
-handluiących zbożem.

Z  A m tryi d 26 Września.

Lifty  z W iednia pod d eo W rześnia 
każą się spodziewać wielkich wypadków  
na granicy Tureck ie j.  Przeszło 30,000 T u r­
ków  ma się iuż znaydow ać na lewym  
brzegu Dunaiu. Maiętnieysi mieszkańcy 
W o ło szczy zn y  i Multan wynoszą Się do 
Węgier z kosztownieyszemi sprzętami. W  
Belgradzie lękaią się oblężenia, a  r  n i o ­
sek Serwii mnostwo kobiet i dzieci ucie­
ka do twierdz Sem endryi, Belgradu i 
Szabaczu.

O Kamee *.
U w ażanym  w Paryżu do dnia 20 W rze. 

śnia przez P Burckhardta,Członka Instytutu.

K om eta, który się teraz pokazuie, 
b y ł  n aybliższy  słońca dnia 12 Września 
o lo tey  wieczorem, a  b y ł  w tedy odda­
lonym od niego na 39 miliionów m il ,  
od ziemi zaś na 54 miliionów. Od tego 
d n ia , odległość Kom ety od słońca po­
w iększa się*, a  odległość lego od ziemi 
zmnieysza się i zmnieyszać będzie do po­
ło w y  Października. W te d y  naymniey- 
sza odległość od Komety do ziemi przey- 
dzie ieszcze 4 1 miliionów mil. Nie zda- 
ie się, a b y  światłość Komety powiększa­
ła  się ieszcze, gdyz w  miarę oddalania 
się od słońca w ięcey  ie y  traci, aniżeli 
nabiera zbliżaiąc się do ziemi W  po­
wszechności, c a ły  obieg K om ety  iest ta­
k i , że nie może bardzo zbliżyć się do 
ziemi. Sam Kometa w yd aie  się odłączo­
nym od ogona, który  go otacza w kszta ł­
cie koła parabolicznego. T o  zaś,  czego 
ieszcze w  innych Kometach nie doftrze- 
io n o ,  potwierdzaią uważania wszyftkich 
Astronomów Paryzkich, i potwierdzą z a ­
pewne uważania innych. Nie zdaie się 
atoli ,  aby  ztąd w y n ik ło ,  ze sam Kom e­
ta odłączonym iest zupełnie od ogona, 
a  to dla tego , iż mieysce między niemi 
w yd aiące  się próżnem, może bydź na. 
pełnione cząstkami mniey iasnemi, a n i­
żeli reszta ogona.

R ozmaiłe wiadomości,
Xże August Pruski w yiech ał d. 21 

Września po 4 dniowym bawieniu z Szaf- 

huzy do Genewy.
Hrabia Gottorp ( b y ły  Król Szwedz­

ki ) p r z y b y ł  d. 20 Września do Bazylei.
K rólow a Hollenderska p rzyb yła  z Sa- 

baudyi przez iezioro Genewskie (k 18 
Września do B a x ,  gdzie na krótki czas
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odwiedzi? ia W icekról W łoski,

M iędzy  dworami Pruskim i Saskim 
za w a rta  została o m o w a , iż to w ary  r o ­
bione w  Prusiech , dotąd w  Sasonu z a ­
bronione, mogą b yd ź na przyszłość tak 
d o S a z o n i i ,  iako też doXięftwa W arszaw­
skiego wprowadzane (  Z  gazety Berliń- 
s h u y .)

Podług dziennika pańftwa, zebrane 
n a  seym ftany Węgierskie z ą d a ią ,  a b y  
d la  W ęgier otwarty b y ł  handel z  resztą 
Auftryackich kraiow i dotychczasowe cła 
oa  granicach b y ł y  uchylone. ( Rząd 
A uftryacki obrał ten sposob, ponieważ 
m a związane ręce co do dochodow skar­
b o w y c h  w  W ęgrzech.) Mniemaią a t o l i , 
' z  rząd na to nie zezwoli , i  iak ty lko  
aeym uchwali żądane s u m m y , zaraz  roz­
w ią za n y  zolłanie. Dla tego W ęgrzyni 
chcieliby tea interes przed uchwaleniem 
n o w y ch  danin ułatwić.

Piotr Vigour, przeszło (łoletni flarzec 
W Stenay, ieft ciągle zdrow y , pracuie w 
ogrod zie ,  ło w i  ryb y  i nieokazuie nay- 
•»niey  owego smutnego znaku, iaki Ho- 
j a e y  przepowiada c z ło w ieko w i,  który 
d óyd zie  do tego wieku. Załuie iednak, 
ia k  wielu ftary-ch lud zi,  dawnych cza ­
sów

Z  Sewilli piszą, iż kupa rokoszAnow 
W padła na początku Sierpnia do Huel- 
w a  i kazała  sobie w yd ać  wszyftkie na* 
czenia srebne z  tamteyszego kościoła.

Pewien mieszkaniec z Villeneuve- de- 
B e ry  pisał niedawno list do swoich kre­
w n ych  w  G ren oblu , w  którym między 
innemi w yraża: Moia 105 letnia ciotka, 
92 letni w u y  i 83 letnia1 matka są zdro­
w i. O to ieft ieszcze fatniliia patryar- 
<ehow l

2 )(R ossyyski Mmrfter m orski, Admi­
ra ł  C z y c z a k o w , który  dla poratowania 
swoiego zdrowia d w a  lata  b a w ił  zagra­
nicą, po wrócił tera^ do Peterzburga. Pod 
czas iego mebytności zawiady-wał wy- 
dziełem morskim Adm irał Margrabia
La Traverse

Robota około dróg  w  w yższych  W ło ­
szech idzi& spiesznie. Wszczególnośei zaś 
drogą ze Spezzia do Sarzana iuż iadą; dro­
gi ze Spezzia do Porto * Venera iu i  zna­
czną część zrobiono; drogi zaś z tegoż sa­
mego mieysca idącey do Parm y przez P o b - 
tremoli wyrobiono inż 34 mil W łoskich

W  Anglii czynią teraz doświadcze­
nia dla wyciągnicnia wszelkiego pożytku 
z żelaza, iaki tylko bydź może Po 
wszyflkich warsztatach robiai eraz ela­
styczne łańcuchy żelazne, które  okrętom 
liniioWym zamiast wielkich lin s łu żyć
maią. Niektóre okręty będące morzu- 
uży w aią  iu i  tj ch łańcuchów. Pierwszy
ten krok dał pOwód do innego nierównie
śmielszego; zrobiorro bowiem maszt o-
kręto w y, który iestr wydrążonym  cylin*
drem że la zn ym , grubym na pół c a ła ,  i
tak w ielkim , iak zw ye za yn y  maszt drew*
many. W a ż y  tyiko 12 tons, a nad 350
font; szterł: ( 14,000 zł: Po l:  nie kosztu­
je , gdy drewniany w aży  około 23 tcirs,
i kosztuie blisko 1200 fimti czterl: ( 48 , 
000 zł: Pól:)  W ielki ztąd iest pożytek*
i i  maszt ż e la z n y ,,  z łożony z samych 
cylindrów ieden w drugi w ch o d zących , 
m oże b yd ź  łatw o  w  czasie burzy spu-- 
szczofty Po kilku doświadczeniach oka* 
zuiąeych użyteczność masztów żelaznych* 
uczyniono krok ieszcze- śm ielszy, w y ­
stawiono albowiem na kanale  okręt żela­
zn y  ośmio b e c z k o w y ,  spuszczono go a  
w arsztatu, i  iui- k ilka  o d b y ł  podroży.



D O D A T E K
D O N« 83.

G A Z E T Y  K R A K O W S K IE J
Z K R A K O W A  UNIA 16. P A Ź D Z IE R N IK A  i 8 n  Roku W E  ŚRODĘ.

Z powodu czeflo powtarzanych uza- 
łan się publiczności, Jakoby Dzienników 
prawa na ProwirKyidottaeniemożna.oznay- 
muie się nmieyszem powszechnie; iz od 
dawnego czasu dla w ygo d y  Publiczności 
Dzienniki prawa do przedania we wszy* 
stkich znayduia się Departamentach a 
mianowicie;

1. u P  Godlewskiego, Dystrybutoradrii* 
ków Rządowych w £iorze Ministra 
Spraw iedliw ości, w  Warszawie.

2. u Ur: Mateckiego właściciela Xięgarnii
D r u k a r n i  G r o e b l o w s k i e y  w  K r a k o w i e .

3. W  Sadzie Pokoiu Powiatu P.lec. w
P dicy

4. W Sądzie Pokoiu Pow. Łelow. w  Zar*
kach.

5 —  —  —  Poznańskiego w Poznaniu.
6. —  —  —  Ałiędzer2: w Międzerzyczu.
7. —  —  —  Kaliskiego w Kaliszu.
8- —  —  Sieradzkiego w Sieradzu.
9. —  —  —  Piotrkowski W Piotrkowie.

i d . —  -— —* Radomsk: w Radomsku.
11. —  —  —  Częstocli; w Częstochowie.
12. —  —  —  Warlskiego w  Warcie.
13. —  —  —  Wieluński W Wieluniu.
14 —  —  —  Ostrzesz; w Ostrzeszowie.
15. —  —  —  Odolanowi w  Ostrów e.
16. —  —  ~  Szadkowskiego w Szadku.
17. —  —  —  Konińskiego w Koninie.
18. W Trybunale Lubelskim w Lublinie.
19. W  Sadzie Pokoiu Pow; Wyszo; w Pło*

cku.‘
b o . —  —  —  Przaznysk: w  Przasnyszu.
21. W Trybunale Dep: Radom w Radomiu.
22. W  Sądzie Pok: Pow: Sand; w Sando­

mierzu.
23. —  —  —  Bydgosk: w  Bydgoszczy.
24. —  —  —  Toruńskiego w Toruniu.
25. —  —  —  Radzieiow; wRadzieiowie.
8(5 W  Trybun Depart; Siedlec: wSied.cach.

27. W  Trybun: Depart; Łomżynsk: w
Ł om ży
Prócz Dzienników praw a, dostać tak­

że można w mieyscach sub Nris 1,2. 5 7. 18 
19 81. 25. s6. 27.

a Dzienników tyczących się nomiuacyi 
Urzędników Ńrów. 8 

b. Dzienników zawierających w  sobie 
wyroki w sprawach przed Sąd Kas 
sacyyn y  wniesionych wydane. 

c- W zorów rożnych czynności sado 
w ych.

d‘ Przepisów i w zorów  dla Urzędników 
Stanu Cywilnego, i ta x y  dla tychże.

e. KodeJtu Kryminalnego Francuzkiego 
ha język narodowy przetłumaczonego. 

/. Kod*exu postępowania sadowego kry. 
mmalnego Francuzkiego‘ także prze­
tłumaczonego 

g: M otyw ów  do procedury kryminał* 
ney Francuzkiey 

h. Ust3w y stęplowey 111 folfo. 
i D ziełka  o fahrykacyi cukru Z bia* 

łych  buraków. 
k Pierwszey części dzieła o rzekach i 

spławach kraiow X ięlłwa W arszaw ­
skiego.
Nadto w mieyscach sub Nris 2. 18 21

26. 27. na przecłaż złożone są Tabeile 
kursu Bankocetli Wiedeńskich.

W  Trybunałach do trudnienia się 
przeciążą tych druhów wyznaczeni są Kas. 
sy iero w ie , a PrŁy  Sądach Pokoiu Pisa. 
rze.

Ze zaś Dzienników prawa dotąd wy* 
drukowanych rozesłanych iest Numerów 
34, tedy dastępne, skoro tylko w ydru­
kowane będą , w mieyscach w yżey  w y ­
rażonych dodawać będzie można — W  
W arszawie dma 7 Października. 1811 roku, 

Uy:tztał D r. Rządowych.



’VYRO K I KRÓLEW SKIE, (L S.) Przez Król*.
W y p is z Protokołu Sekretaryatu Stanu  

u> Pałacu N aszy m  w  W -r s z a u  iz d. 8 m iesiąca  
Października Roku  18 i

F R F D E R Y K  A U G C S T  
z Bużey Łuski Król Sask i,  Xiąże W a r  
s z a w s k i , &c. &c.

M ian ow aw szy P. P aw ła  Szredzińskie- 
go Pisarza Trybunału  Cywilnego Iw szey  
inftancyi Departamentu Łomżyńskiego A d ­
wokatem przy Sądzie A ppellacyynym  Xię- 
fiwa Naszego W arszawskiego; mianowa­
liśm y i mianu; emy na w-akuiący tym spo" 
sobcm w  pomienionym Trybunale urząd 
Pisarza P. Pantaleona Schumana, dotąd 
Pod&ędka Sądu Pokoiu Powiatu Kanuiń' 
skiego.

Podsędkiem Powiatu Kamlńskiego P a ­
na Adolfa G uderyan a, a to w nneysce Pa' 
tur Schumana mianowanego przez Nas Pi* 
sarzem Trybunału Cywilnego isze y  Inban* 
c y i  Depaitarnentu Łomżyńskiego

Adwokatem przy Sądzie A.ppellacyy- 
nym Xię Rwa W arszawskiego P. Jozefa Pod. 
górskiego, dotąd Assessora przy Sądzie 
Krym inalnym  Departamentów Lubelskie­
go i Siedleckiego.

Fodsędkiem Powiatu Odolanowskie_,o 
P .Szym ona Chmielewskiego, dotąd Pod­
p isa n a  Sądu Pokoiu Pow.atu Wieluńskie 
g o ,  a to w  mieysce P. Zapolskiego, które* 
go na zaniesioną do Nas proźbe od w y z  
wspomnionsgo urzędu Podsędkowskiego 
przez niego dotąd sprawowanego, nimey- 
szem uw alniamy,

Minifięr Sprawiedliwości w yze y  m ia­
nowanych na wskazane sobie urzędy we­
z w ie ,  wnicb mfiallować będzie i ninieysze 
ncKinacyie ogłosi.

£Pod.) Freda tyk Aum tK

Zgodno z orygina
Felix Łubieński, Minifler Sekretarz Stanu 
M inijłer Sprawiedli: Stanisław Breza.

(L.S ) Zgodno z oryginałem: 
Antoni ^nem an Altnider Sekret. Siamt 
Sekretarz generalny. Stanisław Breza.

/ W *  r.rzawy d. it>. Października.
Dziś N. Pan iedzie do Modlina dla o- 

beyrzenia warowni tey tw ierd zy , oraz 
w oyska  tamże i w okolicy (łoiącego. No­
cować zaś będzie we wsi G órze , w pałacu. 
JW- Gutakowskiego Prezesa Senatu.

Z  Lizbony ci. 21. ^ierpma,
W  tym  tygodniu spalił się tu okręt 

p rzew ozow y miedzią obity, a około trzech 
beczek prochu wyleciało na powietrze.

Z  H am burga d  3 1  W rześn ia .
Konamissya rządząca wTy d a ła  ustawę, 

obowięzuiącą wszyRkich fierników 1 w ła ­
ścicieli wszelkich okrętów, ekądbykol- 
w iek 1 iakieykolwiek wielkości b y ły ,  do 
uwiadomienia rządu o ich gatunku, ile 
trzym aią beczek, do którego należą por* 
tu, i o m ieyscu, w którem są teraz. Na 
o kręty ,  które powyższey formalności nie 
dopełnią , włożony będzie sekwestr uo 
dalszego rozporządzenia. Inna znowu 
ufiawa nakaznie osobny opis obywateli 
Francuzkich trudniących się żeglugą i bu­
dow ą okrętów. Mieyscami zapisyw a­
nia Się ieft: Hamburg, Travem iinde, Bre- 
meriehe i Varel, Zeby zaś wszelkim 
zamieszkom z a p e b ie d z , odnowił P re zy ­
dent rozkaz zam ykania o północy wszoP 
kich domow piblicznych.

P rzy  uyściu W ezery  osiadł na pias- 
Lił bacik z Helgoland. Zabrani z nieg* 
ludzie wyzaalij ze na tey wyspie wielka ięlł
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nędz# po wywiezieni u z  niey ogromnych 
składów  osadowych to w a ro w , i ze mic

lednak prawdą ie f l , iz wszyilkle  w y z y w a ­
nia nasze nie zd oła ły  w yw a b ić  tey  floty

szkańcy ;iey muszą powrócić do dawne- z portu Stambulskiego. Krązem y od 45 dni 
go sposobu utrzym ywania się p rzy  z y -  między Warną i kanałem Stam bulskim , a
c m , lo ieft, do rybołówstw a. Znalezio­
no p izy  nich exemplarze dziennika Ati- 
gielskiego the Courrier, k tó ry ,  chcieli 
puścić na ląd stały Jest w  nim arty-

częfto w obliczu wsporr.uicncy floty 5 nie* 
przyjaciel wszelako ftoi zawsze wBujukde-- 
re, Yiceadm irał Galt dowiedziawszy siet 
ze dwie fregaty Tareckie popłynęły da

kuł namawiaiący rybaków  Holienderskich P e n d e r ^ B .i , w y s ła ł  tamże z m ałym  od-, 
i  Niemieckich do opuszczania ziemi oy- działem mapiiana Byszeńskiego, który pod 
czyftey , a przenoszenia się do Anglii, do- samą fortecą zdobył fregatę zwaną Magu* 
kąd iu i  iak tw ierd zi, kilka familii ry* bel Subchan 40 dz ałow ą 1 korwetę Scha-
back<ch p rzybyło  i maiątek sobie zro­
biło  , bawiąc się spokojnie swoićm rze­
miosłem. Jefł to satnołowka aa miesz 
kańców nadbrzeżnych flałtgo łąd u , w  
którą nikt ieszc/.e nie dał się i nie da 
złapać, ieżeli nie chce, a b y  go za przy' 
byciem do Anglii nie wzięto gwałtem 
ua  m a y tk a ,  gdyż t r a k  iuz doflateczney 
liczby m aytków  pizyw odzi rząd Angiel­
ski do tego zdradliwego kroku

Z  Peter zb nrgn d. 24. W rześnia. 
D zisieysza gazeta dworska umieściła 

wiadomość naflępuiącą:
—  Z  Sebas topola d ?6. Sierpnia, —» 
Nadeszło doniesienie od flotty n a sze j  

pod d, 82 b m zawierające: ”  Lubo od po­
czątku kampanii czytam y w dziennikach 
0 wypłyniemu floty T u reck ie j  , n iem niej

£in - Direja 24 działową Korweta przy­
b y ła  tu dla n a p ra w y , fregata zaś zupeL 
nie nowa zoflała przy  flocie. D y w i z j a  
nasza krążąca p rzy  brzegu Natolii zabrała, 
takie  kilka Ratkow , lecz żadnego nieprzy. 
iacielsUiego woiennego okrętu [nie spotka­
ła. O baw iam y się, i i  T u rcy  ciągle uni­
kać będą bitwy m orskiej. „

Dnia 14 i  15 Października ig i  1.
O n a  zb ei rożnego gatunku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych.
Przednie^ Średnie. Poślednie
7*p- Sr •, Z ip . gr. Z ip . gr,

Kórz: Pszenicy «S ■— Ż6 —- 12 15
—  Z y ta  14 13 13 — 12 »5
—  Jęczmienia 15
—  Grocba 15

— ł 3 15 »3 —
— 14 — 13 —

—  Owsa 8 — 7 — 6 J5
—  Jagieł 27 — *5 — 22
—  Rzepaku — — — — —

D O N I E S I E N I A .
Niżey podpisany w sz jf lko  płacąc gotowemi pienrądzrai, olłrzega kupców 1 rze­

mieślników tuteyszych, ażeby Jego domownikom mc na kredyt nie d a w a l i ;  do żadney 
bowiem repetycyi nie m ieliby prawa. Dnia 1 Października 1811.

W odzicht, Prefekt D  Krak.
Ninieyszym do publicznej podmę się wiadom ości, iż z mocy ugody Swiet. Sądu 

Pok-ou; z P  Hebdowskiego do Dep. Krak * należącego, między W. Ignacy m Kłodnick‘im 
i W  X, W alentym  Janikowskim, domu XX. Emerytów Krakowskich Proboszczem, wsi 
Wronipa 7 przyk-głościa P rońca w  Powiecie Hebdnwskim le.żącey, Rządzcą za w a rte j  
z zażądania W. Ignacego Kłounickiego bywszego teyże wsi Wronina z Wrońcem arę- 
downego possessora na saiysfakcyą  summy sześciu tysięcy sześciu set dwudzieflu 
ośmiu zł. poi. 5 gr wraz^ z zaległą prowizyą i kosztami prawnerni, temuż W  Kłodnic- 
kiemu należącej się w dworze wsi Wronimi z przyległością W ronka w Powiecie Hsb-
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dawskim lezącey, dnia 18 Października b .r  o godzinie 9 ranney, a  nafiępnre po pohi- 
dniu o £cicy odprawiać sję będzie l icytacya  zatradowanego wszelkiego gatunku zboża 
w  snopie i krow d o y n y c h , które to nąywfęcey daiącemu i przybicie otrzym ują­
cem u, zagotowe pieniądze Sprzedawane Będą. Rtdby więC z y c z y ł  sobie nabycia ta­
kow ych  ma się w mieyscu oznaczonym na dzień i godzinę ftawić. W Brzesku nowym 
d. 13 Października 181I roku

, itippoltt Setiwd Gnłachnwsfti, Barg, Ptu Hcbdawtbitgo. 
Prefekt Departamentu Krakowskiego.

G d y  200 korcy Jęczmienia, 1 200,korcy oWSt przez Liwerantow z  m ocy licytacyi 
na dniu 6 M ata r b odhytey do Salin Wieliczkictt odtłąwić się w inne, d itąd od lnve- 
rowanetm nie z o f la ly , a nadto przysposobienie Sześcio miesięcznego zapasu zboża 
do y>chże Salm Wiehczkich w s l ^ u i e  potrzebę zakupienia Większey ilości ouegoz, 
Prefekt Departamentu KrAkoWskiego podaie do pabliczney Wiadomości, iż na dniu 23 
b. m odprawiać się będzie w  biorze Prefektury l icytacya  na doftawienie 2000 korcy 
ż y ta  1200 korcy jęczmienia i 200 korcy o w sa ,  przed którey rozpoczęciem warunki, zce* 
nę fiskalną oznaymione zoftaną W  Krakowie d 11 Października 1811

Wodztckt t Prefekt.
Wrońsk^ S 3f-

Dnia 24 Października r,b. ogodzibie totey przed południem 2oo kop ż y t a ,  3300 
kóp pSzcnicy we wsi Pełczysaach Powiecie Szkalbrttierskim Departameacie K rakow ­
skim na ntoćy wyroku W ysokiego Trybunału C yw . pierwszey Inftancyi Dep Krak 
w dtiiu  2gim m i t . b. wydanego wikcey daiącemu przez publiczną licytacya sprzedane 
zoftana. D an w Krakowie d, 13 Października 1811.

3fau Kanty Kowalski, B. T. C. P. 1 D K.
Andrzey Kossowicz wezwany przez JW. Miniflfa sprawiedliwości na Urząd 

Notaryusza Departamentu Krakowskiego, mieszka w domu Nro. 203 przy ulicy 
Grodzkiey na lw szym  piętrze, i  do rozpoczęcia urzędowania swego przyftapił,

Nizey podpisany J. R X. Mci Notaryusz Dep. Krak uwiadom ią, że na mocy te- 
zolucyi Trybunału Cywilnego I Iollancyi Dep. Krak pod dniem 14 Sierpnia i8 ti  do 
Nrti 42<58-w y p a d łe y ,  Ruchomości po megdy Janie Brodzińskim , by wszym  Protoku- 
liście M agiliratualnym, pozollałe, iako to: suknie, bieliZia, zegarki kieszonkowe i t .d  
Sprzedawane będą przez publiczną licytacya dnia 21 Października r, b o godzinie 9 
a ran a, w  domu przy ulicy Szpitalney pod Krem 592. W  Krakowie.

W 01 carski.
Niżey podpisany rnafsy kredalney niegdy Jerzego Ożarowskiego kurator w moc 

zalecenia W ysokiego Trybunału Cywilnego f  lnflancyi Departamentu Krakowskieg 1 d. 
14 Sierpnia r. b do Nru 4198 naftąpionego ponawia wezwanie wierzycieli teyże mafsy, 
a b y  W celu prżedftawienia swyeh "monitow przeciwko A chu nkn m , oraz wyboru depn- 
ta c y i  przed delegowaną kommifsyą w d . 24 Października, w mieyscu posiedzeń Sądo­
w y c h  o godzinie 4 po południu osobiście, albo przez nmocoWanych ftawili sic z te n  
wltrzeżeniem, że w  przypadka nieftawienia się Tryb unał na wniosek kuratora z urzędu 
pchęp ow ać będzie

Hiacynth Bienkitwict.
W  Xięgaprt! Jana M a ia ,  w  Krakowie na ulicy Floryańskiey  podMrm. 507 znay* 

duią się aadępuiące nowe iiażki.
1) P aryż  uw ażany co dr nauls roku 1811 wmieliącu Styczniu. W  W enie zip 3.
2)  Rzym oswobodzony, scena hilłoryczna. W  \Vatszawie 1811. ztp. 2.
39 Filozof 1 Antyiilozof. Rozmowy w zarzutach i odpowiedziach, przez _Profel'sorą 

Pisma SWietego wImperatorskim Uniwersytecie. \V Wilnie 1811. zip. 5*
4) Powinności \\ o y ia  na w si, roku l g n  wydane, 2łp. 1
5) T e o ry a  jefteftw orgaa iczn ych , przez Jędrzeia Shiadeckiego, m edycyny Doktora. 

Tom  I. złp. 10
W  teyże Xięgarni ieft papier iłęplowany i karty Polskie i Francuzkie Skarbu Xię- 

flw a Warszawskiego do sprzedania.


